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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


“azne 36 kuron, —  półrocznie 18 kor. -  kwartaline 
9 kor, —- miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Ł przesyłką poczlową w państwie austrjackiem cato- 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. — miesiecznie 4 kor. 

przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek - kwartalnie 12 marek 50 fenizów 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 20 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego": plac Mariacki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Numer ,„,Dziennika' kosztuje we 
Lwowie IO halerzy. 


Premia dla prenumeratorów | 
„Dziennika Polskiego”. 


wa burza oklasków, której koniec położył do- 
piero dzwonek. Przemówienie swoje zakończył 
p. mecenas Chrzanowski tak: 

„Jedna z niemieckich poznańskich gazet. na- 
pisała, że Sokoli nie powiedzą wprawdzie, iż 
przybyli do Poznania po to, aby odbndować 
Polskę, ale można to odczuć z ich ócz i uści- 
sku dłoni. Sądzę. druhowie, że nie mogę was 
serdeczniej powitać, jak prostem spojrzeniem i 
uściskiem dłoni: Czołem !* 

Gdy p. Chrzanowski mówić przestał. okla- 
skom nie było końca. Następnie przemawiał ró- 
wnież bardzo ciepło p. Preiss, prezes wydziału 
poznańskiego Sokoła. Ostatnim mowcą był p. 
Szmak z Berlina, prezes tamtejszego Sokoła. Na 
tem skończyło się powitanie i otwarcie zlotu, a 
po zaspiewaniu marsza sokolego, uczestnicy się 
rozeszli. 

O godzinie 4 rozpoczął się w ogrodzie p. 
Majchrzyckiego (Villa Flora) koncert orkiestry 
p. Iwankowskiego, a na boisku popisy gimna- 
styczne. Mimo, że z początku pogoda nie do- 
pisała, zebrały się w ogrodzie i naokoło boi- 
ska nieprzeliczone tłumy publiczności z różnych 
sfer. Popisy, którymi dowodził p. Gładysz, 
naczelnik poznańskiego „Sokoła“, wypadły nic- 
spodziewanie dobrze i wywoływały prawdziwy 
zachwyt wśród publiczności. lmponująco wy- 
glądała kolumna, złożona z 582 Sokołów, wy- 
konywujących najrozmaitsze ewolucje gimna- 
styczne. 

Popisy skończyły się około godziny 8 obnie- 
sieniem naczelnika p. Gładysza w środku ko- 
laumny  sokolskiej po całem boisku. wśród 
oklasków. 


62 tomów powieści, nowel 
i poezji 


Wiktora Gomulickiego, Elizy Orzeszkowej, Adolfa 
Dygasińskiego, Józela Blizińskiego, Marji Konop- 
niekiej, Jana Lama, Teofila Lenartowicza, Ar- 
tura Gruszeckiego, Antoniego Langego, Wandy 
Grot Bęczkowskiej, Stanisława Pileckiego, Jó- 
zalata Nowińskiego, Marji Łopuszańskiej, Ed. 
Maliszewskiego, M. Synoradzkiego, Klemensa Ju- 
noszy, Kazimierza Chłędowskiego, St. Kozłow- 
skiego, Ireny Mrozowiekiej, Klementyny z Tań- 
skich Hoffmanowej, dalej T. Padalicy (powieści 
ukraińskie), Rostanda, E. Goncourta, Jonasa Lie, 
H. Andersona, Juliusza Bretona, Marka Twaina, 
H. G. Wellsa, Bulwera (głośna powieść „Ostatnie 
dni Pompei“) i w. i. 


tylko 8 zł. (16 koron). 


Komplet ten, 
oprawiony nadzwyczaj elegancko 
w płótno angielskie z wyciskami 


kosztuje 16 zł. (32 koron). 


Koszta przesyłki ponosi kupujący. 


Mamy nadzieje, 
że pozyskamy prawdziwą wdzięczność na- 
szych prenumeratorów za ofiarowanie im 
tej wspaniałej premji, która może stanowić 
ozdobę każdego domu. 


Zwracamy uwagę, 
że biblioteczka ta zawiera najlepsze 
utwory znakomitych naszych 1 obcych 
pisarzy. i 

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy 
do Administracji „Dziennika Polskiego“, pl. 
Marjacki 1. 6. 

Ekspedycja nastąpi odwrotną pocztą. 


| M UM Ma 
Zlot Sokoli w Poznaniu. 


Lwów 15 sierpniu. 

W sohotę i niedzielę odbywał się w Pozna- 
nia czwarty ogólny zlot Sokołów. Zlot ten od- 
był się wśród niezwykłych okoliczności. Policja 
otoczyła polskich gimnastyków szczególnego ro- 
dzaju pieczołowitością, zarządzając „środki bez- 
pieczeństwa* na wielką skałę. Zakazano tedy: 
noszenia mundurów, pochodów wspólnych, roz- 
wijania sztandarów, zakazano publicznych mów 
i śpiewu, a wreszcie zabroniono udziału w zlocie 
Sokołom zagranicznym, a szezególnie gali- 
cyjskim. | 
"Mimo tak trudnych warunków, zlot był 
świetny. Przybyła do Poznania poważna liczba 
Sokołów z całych Niemiec, samych ćwiezących 
382. Komitet zlotu przygotował wszystko i prze- 
prowadził tak, że zasłużył sobie na uznamie. 
Mimo niesłychanego ścisku w ogrodzie i na 
boisku. spokoju nigdzie nie zakłócona, a uwi- 
jający się liczni tajni policjanci, nie zdołali ze- 
brać „ wczorajszego zlotu pożądanego dla siebie 
materjału. | 

Przebieg zlotu był następujący : Przybywa- 
jących do Poznania Sokołów przyjmowali w so- 
bolẹ na dworcu członkowie komisji kwaterun- 
kowej i wskazywali im kwatery. Mop JE © 
przyjecie gości w lokalu p. Fischbacha w „Il o- 
rado“, gdzie koncert w ogrodzie wykonała or- 
kiestra p. Iwankowskiego. Mimo bezustannie pa- 
dającego deszczu, hawiono się dobrze, prawdzi- 
wie serdecznie. . 

W niedzielę wczesnym już rankiem, ho o 
g. wpół do 6, podążyli Sokoli na boisko, pa 
dzone przy ogrodzie „Villa Flora“ w ujeżdza ui 
p. Lohmeyera. Tam odbyła się próba ćwiczeń, 
a trwała przeszło 2 godziny. Na g. 9 zamówio- 
ne było w kościele Bożego Ciała uroczyste na- 
sożeństwo na pomyślność zlotu. Obszerny ko- 
ściól był przepełniony. a ci, którzy się spóźnili, 
musieli stać przed drzwiami. Płeć piękna nie- 
zwykle licznie była reprezentowaną. Uroczystą 
mszę Splewaną odprawił ks. proboszcz Kosten- 
cki, a chór mięszany odśpiewał mszę polską. 

Z koscioła udali się Sokoli do „Eldorado“ 
na śniadanie. Około g. 11 odbyło się na sali 
przywitanie gości i otwarcie zlotu. Imponująco 
wyglądała sala. przepełniona dzielnymi druhami, 
którzy stali murem, glowa «przy głowie. Powitał 
ich nawskróś serdecznem, dłuższem przemówie- 
niem, prezes związku towarzystw gimnastycznych, 
p. mecenas Chrzanowski. Opowiedzia wszy 
dobitnie i treściwie niesłychane trudności, pod 
jakiemi zlot przyszedł do skutku, zapewnił wśród 
PA Tę "dw i oklasków, że przecież Sokoli 
gromkich okrzyków 1 OKIaskO', 

ą COŚ zyć. skoro ich się tak bardzo oba- 
muszą Coś znaczyć, S£0 9, dne zakazy nie zachwie- 
wiają. Dalej zapewnił, że żadne z O. 
ją Sokołów, przeciwnie, pobudzą ich 5 RM. 
kszej energji i pielęgnowania „zdrowego duc 
w zdrowem ciele“. lm większy ucisk, tem wię- 
kszą odporność. Nikt też nie zdoła zabronić So- 
kołom mówić po polsku. P. Chrzanowski oma- 
wiał poszczególnie wszystkie zakazy. którymi za- 
szezycono zlot Sokołów. | 
działy 7 wspomniał o tem, O M 
A, powa dzie Sokołom galicyjskim i A ę 
p. Du N mógł przybyć naczelnik Me. u 
stanowił uczejć skutkiem czego wydzia po- 
polu gimnast psk -letni jubileusz jego pracy ka 
tem imienia 5 » Razwaniem obecnego zlotu: zlo- 

urskiego — zerwała się prawdzi- 


Golosseum 


nie zakłócono. 


się na sali ogrodu zoologicznego. Tam 


żegnano drużyny sokolskie. 


dorosło do podjęłego przez siebie zadania. 
a opisany wyżej złol, będzie nietylko miłem 
wspomnieniem dla uczestników, ale i szczeblem 
na drodze dalszego rozwoju idei sokolej pod za- 
borem pruskim. 


Nowy konflikt na Bałkanie. 


W dzisiejszych (elegramach znajdą czytel- 
nicy krótką notatkę o zaostrzeniu się stosunków 
między rządami: rumuńskim i bułgarskin w 
kwestji macedońskiej. Wiedeński korespondent. 
„Timesa* pisze, że słyszał z hardzo dobrze po- 
informowanego źródła rumuńskiego, iż zanosi 
się na bardzo poważne różnice zdań między 
Bukaresztem a Sofją, które stoją w związku ze 
zbrodniami, spełnionemi przez bułgarsko-maee- 
doński wydział rewolucyjny. Pomiędzy skompro- 
mitowanymi w zamachu na Mihaileana, o któ- 
rym donieśliśmy przed paru dniami, znajduje 
się w rekach bukareszteńskiej policji, jako wspól- 
winny, dziennikarz bułgarski Kazakow, w któ- 
rego pomieszkaniu miano „znaleść list adreso- 
wany do bułgarskiego ministra spraw wewnę- 
trznych. List ten ma być dla ministra wysoce 
kompromitującym, wskazuje On bowiem na 
opiekę jego nad rewolucjonistami bułgarskimi 
w Bukareszcie. Jeszcze przed dwoma miesiącami 
wystosował Lahovary, minister spraw zagrani- 
cznych w ostatnim gabinecie rumuńskim, ostre 
przedstawienie do So(ji w. sprawie zamordowa- 
nia jednego z tamtejszych Rumunów i terory- 
zmu, na jaki są narażeni zamieszkali w Sofji 
Rumuni. Z inicjatywy rządu rumuńskiego, takie 
same przedstawienia wystosowały rządy: Nie- 
miec, Austrji i Włoch; rząd bułgarski jednak 
nie poczynił w tej mierze żadnych kroków. Obe- 
enie wydał Marghiloman bardzo energiczną notę, 
która również znajdzie poparcie wyżej wymie- 
nionych mocarstw. W niej wezwano rząd buł- 
garski do przedsięwzięcia skutecznych środków 
przeciw rewolucjonistom w Sofji, których uwa- 
żają w Rumunji za propagatorów świeżych tain 
zbrodni. W dobrze poinformowanych kołach ru- 
muńskich, mało żywią nadzieji, aby się udało 
skłonić ministerstwo księcia Ferdynanda do ja- 
kiejś stanowczej akcji. - z 

Odpowiedź bułgarskiego ministra-prezydenta 
Iwanczowa, której treść znajdą czytelnicy w te- 
legramie z Bukaresztu, wygląda na pewnego ro- 
dzaju ustępstwo. Podczas, gdy wypełnienie tego 
przyrzeczenia zawartego w odpowiedzi Iwanczo- 
wa, powinno była uspokoić gabinet rumuński, 
postawił tenże gabinet onegdaj w nocie wyda- 
nej do Sofji żądanie, aby rząd bułgarski dał 
dowód swej szczerości i wytoczył śledztwo ko- 
mitetowi macedońskiemu za świeży czyn, do- 
konany mianowicie tem, że usiłowano za po- 
mocą groźby wymusić na poddanych ru- 
muńskich w Sofji sumę 30.000 franków. Zbro- 
dniczy ten czyn dokonany był na ziemi bułgar- 
skiej i rząd bułgarski, według zapatrywania rządu 
rumuńskiego, nie ma najmniejszej podstawy 
zwlekać ze śledztwem sądowem w tej sprawie. 
Rząd rumuński jest zdecydowany nie ustąpić, 
póki nie otrzyma zupełnego zadośćuczynienia. 
Prasa i opinja publiczna pochwalają wystąpienie 
rządu i wspierają jego usiłowania w tej mierze. 


Katastrofa kolejowa we Włoszech. 


Z Rzymu donoszą nam: Miejsce katastrofy 
przedstawia okropny obraz. Kilka ciał wydobyto 
z pod gruzów wagonów zupełnie zmiażdżonych; 
u reszty zabitych nie można rozpoznać rysów 
twarzy i zbadać identyczności. „Między rannymi 
znajduje się deputowany włoski Massimini. Ma 
on złamane ramię. Wśród zabitych rozpoznano 


Teraz cała publiczność przeszła do ogrodu 
i w mgnieniu oka zaroiło się jak w ulu. Hcisk 
panował niesłychany, ale spokoju ani na chwile 


Ostatni akt niedzielnej uroczystości odbył 
stoso- 
wnemi przemówieniami zakończono zlot i po- 


"Tak więc sokolstwo polskie udowodniło, że 


yel rororo Królowa ualowała deca w clo, 
UAF- TEATR ROZMAITOŚCI -qmg 


Ernesta Thorna. 


We Lwowie, czwartek dnia l6 sierpnia 1900 r. 


IK POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


We 


p. Francaise, członka deputacji francuskiej na 
pogrzeb króla Humberta. Pomoce była spóźniona. 
Pierwszy oddział ratunkowy przybył z Rzymu 
w półtorej godziny po katastrofie. Miał on bar- 
dzo ciężkie zadanie do spełnienia; z pod gru- 
zów wagonów wydobywano rannych, których 
straszne jęki napełniały powietrze; ściany wago- 
nów musiano przecinać piłami. Między zabitymi 
znajduje się także ks. Vanuteili, brat kardynała. 
(Ciężko rannym jest również jeneral włoski Dru- 
quet. — Oprócz tego podają, iż stracił w tej 
katastrofie życie jeszcze jeden deputowany włoski. 
Nazwiska jego jednak dotychczas nie stwierdzono. 

Tureckie poselstwo, jadące na pogrzeh 
króla Humberta, które właśnie powracało tym 
pociągiem z Rzymu, wyszło z katastrofy owej 
bez szwanku. 

Pisma włoskie, które nadeszły dziś do Lwo- 
wa, podają obszernie szczegóły tej strasznej ka- 
tastrofy. Tłumy publiczności, które napłynęły 
do Rzymu na pogrzeb śp. króla Humberta, 
po pogrzebie wracały zaraz do domów i ten 
fakt skłonił zarząd kolejowy, iż postanowił wy- 
słać kilka pociągów nadzwyczajnych, aby oso- 
bom, przybyłym na pogrzeb ułatwić powrót 
do domu. Tak więc 12 bm. na linji Rzym-Flo- 
rencja puszczono cztery pociągi nadzwyczaj- 
ne. Pierwszy pociąg do Ankony odszedł o gc- 
dzinie 411 w nocy. Drugi do Florencji od- 
szedł o godzinie 1/12, a w 10 minut pó- 
niej puszczono pociąg do Ankony, a zanim w 
10 minut drugi do Florencji. Linja kolejowa, 
aż do Orte jest wspólną dła pociągów dążą- 
cych i do Ankony i do Florencji, w Orte do- 
piero się rozgałęzia. Wszystkie pociągi jechały 
więc po tym samym torze. Przed Castel Gnibi- 
leo n pierwszego pociągu dążącego do Floren- 
cji, począł się psuć hamulec. Pociąg stanął, aby 
hamulec naprawić. W tem całą siłą pary nad- 
szedł pociąg, dążący do Ankony. Jeden z brem- 
zerów wybiegł naprzeciw niego, aby dać sygnał 
alarmowy i pociąg powstrzymać. ale maszynista 
pociągu widocznie jego znaków alarmowych nie 
zrozumiał, a ponieważ w tem miejscu tor ko- 
lejowy zatacza silny łuk, mimo jasnej, księży- 
cowej nocy, nie widział stojącego na szynach 
pociągu florenckiego. Wjechał więc całą siłą na- 
ry na stojący pociąg. Była to godz. 12 m. 50. 
Zderzenie pociągów było straszne. Personal ko- 
lejowy w pierwszej chwili stracił zupełnie gło- 
wę. Nadto walące się z nasypu wagony, powa- 
lily słupy telegraficzne i porwały druty, tak, że 
nie można hyło o wypadku zawiadomić Rzy- 
nu. Sześć wagonów pierwszego pociągu zosta- 
ło zgruchotanych do szezętu. 1 zaledwie kata- 
strofa się zdarzyła, gdy słyszeć się dał huk pę- 
dzącego trzeciego pociągu; na szczęście pociąg 
len, którego maszynistę zaalarmowały krzyki 
służby kolejowej i podróżnych, którzy z kala- 
strofy ocaleli i jak szaleni poczęli biedz torem ku 
Rzymowi, --zatrzymał się i nie powiększył jeszcze 
katastrofy. 

W pierwszej chwili wszyscy myśleli, iż przy- 
czyną kalasłrofy jest zamach anarchistyczny, 
tem bardziej, że w pierwszym nociągu jechał 
w. książę rosyjski Piotr z żoną swą Milicą, sio- 
strą królowej włoskiej Heleny. Para wielkoksią- 
żęca wyszła z katastrofy cało. 

Ocaleni z katastrofy podróżni, ochłonąwszy 
z pierwszego przerażenia, pospieszyli z pomocą 
osobom zasypanym gruzami strzaskanych wa- 
gonów. 

Wielki książę Piotr chciał zawiadomić szwa- 
ora swego. króla włoskiego, o katastrofie. Lecz 
skąd wziąć posłańca. Jenerał Driquet. który 
przy wielkim księciu pełnił służbę honorową, 
szukał wśród pasażerów i znalazł oficera pie- 
choty, który wyszedł cało z katastrofy, stracił 
tylko czapkę i podarł na sobie mundur. Wielki 
książe napisał bilet do króla, a oficer ów po- 
pędził pieszo do Rzymu. Po drodze spotkał ka- 
rabiniera na koniu, zabrał mu więc konia i po- 
galopował do Rzymu. W Kwirynale nie chcia- 
no puścić oficera do króla, który się już spać 
położył. Wreszcie zdecydowano się zanieść bilet 
w. księcia. Król przeczytawszy bilet, ubrał się 
natychmiast, wezwał do siebie oficera, a do- 
wiedziawszy się od niego bliższych szczegółów 
o katastrofie, kazał zbudzić królowę i oboje na- 
tychmiast pojechali na dworzec. Na dworcu 
atoli była już cisza: urzędnicy poszli spać i by- 
ło prawie niemożliwem przygotować zaraz dła 
króla pociąg nadzwyczajny. Aby więc nie cze- 
kać długo i być jak najprędzej na miejscu ka- 
tastrotfy, wsiadł król z królową do fiakra i ka- 
zał się zawieść na miejsce wypadka. 

Powitanie obu sióstr: królowej i wielkiej 


księżnej Milicy. było wzruszające. Wielka księ- | 


żna rzuciła się w objęcia królowej i wsparłszy 
głowę na jej piersi, długo płakała. Wreszcie 
królowa słysząc jęki ranionych, zawołała: „Uspo- 
kój się, my tu mamy ciężki obowiązek do spel- 
menia“ — i obie siostry pospieszyły ku osobom 
ranionym, które wyciągnięto z pod gruzów strza- 
skanych wagonów. 

Król i wielki książę Piotr brali osobiście 
czynny udział w pracach ratunkowych. Król 
przy pomocy dwóch urzędników kolejowych, wy- 
dobył z pod gruzów deputowanego Massiminiego 
który przeszło trzy godziny leżał przyciśnięty 
ścianą wagonu i jednym z zabitych podróżnych 
1 już bliskim był uduszenia. Wielki książę z po- 
bliskiej cysterny nosił wodę, którą eucono omdla- 
lych i obmywano rany zranionym. 

Wzruszająca scena rozegrała się między kró- 
lową i pewną młodą dziewczynką. Ciężko zra- 
niona leżała na trawie. Gdy w czarno ubranej 
damie, „która jej podawała wodę i pomagała 
wygodniej się ułożyć, poznała królowe, zawołała : 
„Proszę Cię, Najj. Pani, szukaj mojej matki!“ 
Królowa ucałowała dziewcze w czoło, i 


pod dyrekcją 


Doniesienia o 


Lrolne ogłoszenia 3 hałerzy od wyrazu 


Król w dalszym ciągu wydobył z pod gru- 
rów jednego z weteranów wojskowych, ciężko 
ranionego. Weteran ujrzawszy. iż król mu po- 
pospieszył! z pomocą, zawołał: „Niech żyje król!“ 
a następnie rzekł: „Brałem udział we wszystkich 
walkach, toczonych o niepodległość Włoch — 
a dziś muszę ginąć tak nędzna śmiercią, zamiast 
zginąć z chwałą na polu bitwy“. Król. słucha- 
Je tych skarg, płakał rzewnie. 

Wielki książę otworzył swe kuiry i wszy- 
słką swą bieliznę dał na bandaże dla chorych. 
Wreszcie przybyli z Rzymu pompierzy, lekarze 
i urzędnicy kolejowi. Przybył także burmistrz 
ni. Rzymu ks. Colonna. © g. 3 rano przyjechały 
ekwipaże królewskie: królowa z siostrą powró- 
ciły nimi do Rzymu. król z wielkim księciem 
pozostał na miejscu katastrofy. W dwie godziny 
po wypadku przybył z Rzymu pociąg ratunko- 
wy, ale bez światła, bandaży i przyrządów 
chirurgicznych. Znowu upłynęła godzina i do- 
piero drugi pociąg ratunkowy przywiózł z sobą 
potrzebne rzeczy. Dopiero wówczas można było 
ranionym, których było około 50, pospieszyć ze 
skuteczną pomocą. Król wyraził swe niezadowo- 
lenie z powodu tej opieszalości władz kolejowych 
w niesieniu ranionym pomocy. 

Do południa 15 bm. wydobyto z pod gru- 
zów 16 zabitych. 

Generał Buffin, przewodniczący belgijskiej 
deputacji na pogrzeb Humberta, złamał nogę 
i będzie musiał około 6 tygodni leżeć w łóżku. 
Synowa jego odniosła dość ciężką ranę w gło- 
wę; jeden z synów jego wyszedł cało. drugi 
jest lekko ranny. Adjutant jego jest również 
tylko lekko raniony. Przewieziono ich do szpi- 
tala wojskowego w Rzymie. Gdy król ujrzał 
gen. Buffina w chwili, gdy go niesiono do po- 
wozu, przystąpił do niego. uściskał mu serde- 
cznie rękę i dodawał mu otuchy. 

Miejsce katastrofy znajduje się w czystem 
polu, 12 kilometrów od Rzymu. 

Katastrofa byłaby przybrała jeszcze większe 
roziniary. gdyby nie silny wagon salonowy, 
w którym jechał wielki książe. Wagon ten po- 
wstrzymał siłę uderzenia, tak, że podróżni znaj- 
dujący się w wagonach, przed nim będących, 
wyszli bez szwanku. 

Wielka księżna Milica wskutek przestrachn 
silnie zachorowała i musi leżeć w łóżku. 

W poniedziałek król i królowe: Małgorzata 
i Helena odwiedziły rannych, leżących w szpi- 
talach. 

Dzienniki włoskie z wielkiem uznaniem wy- 
rażają się © parze królewskiej, która pospieszyła 
natychmiast na miejsce wypadku i niosła nie- 
szczęśliwym skuteczną pomoc. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 16 sierpnia. 

Teatr hr Skarbka: „Noc w Wenecji“, opera 
komiczna. Początek o godz. 1';, wieczorem. 

„Panorama racławicka*, na placu powyslawo 
wym. od godz. 9 rano aż de zmroku 


Kalendarz. Czwartek (16) 
Wschód słońca o godzinie 5 
godzinie 7 minut 3. 

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego 
sądu, krajowego. p. Tchorznieki, wyjechał za 
6 tygodniowym urlopem. Zastępować go będzie wi- 
ceprezydent p. Dylewski, który właśnie 
powrócił. 

t Józef hr. Mielżyński, jeden z najzasła- 
żeńszych pracowników na polu narodowem i społe- 
cznem w Wielkopolsce. założyciel Muzeum imienia 
Mielżyńskich, kierownik spółki „Bazar“, gorliwy 
współpracownik Marcinkowskiego w Towarzystwie 
pomocy naukowej jego imienia i t. d., zmarł nagle 
12 bm. w Poznaniu. R. i. p. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie zamianował kancelistami sądowymi : zaslępcę 
profesora gimnazjalnego Szymona Dozorcowa w Ja- 
rosławiu do Sołotwiny, pomocników kancelaryjnych 
Władysława Lisowskiego w Gródku do Wiśniowczyka 
i Henryka Dawida Chalzła w Husiatynie do Luto- 
wisk, wreszcie dyetarjusza sądowego Emanuela Wein- 
gartena w Złoczowie do Cieszanowa. 

Przeniesienie. Wyższy sąd krajowy we Lwo- 
wie przeniósł kancelistę Onufrego Hułejuka z Pod- 
wołoczysk do Rożniatowa. 

Członkiem-korespondentem Muzeum naro- 
dowego w Rapperswylu mianowany został p. Fr. Ra- 
wita-Gawroński. 

Najwyższą nagrodę t. zw. priz du mi- 
nisłre na kongresie, urządzonym przez szkolę sztuk 
dekoracyjnych w Paryżu, za wzór do witrażu dla 
Towarzystwa ogrodniczego, otrzymał Polak, 
malarz-dekorator, p. Bronisław Maruszewski. 

Tablice statystyczne ziem polskich. 
Rada muzealna w Rapperswyłu, na wniosek prof. K. 
Wróblewskiego ze Lwowa, uchwaliła umieścić 
w Muzeum tablice statystyczne ziem polskich. Obro- 
bienie tych tablic powierzono pułkownikowi Mil- 
kowskiemu (Jeżowi). 

Za gołębie. Pewien obywatel zamarstynowski 
przy ulicy Króla Jana, obil wczoraj popołudniu chło- 
paka Józefa Bayera za to. że mu Bayer wrzekomo 
kradl gołębie. Chłopaka z licznymi sińcami z po- 
bicia na ciele, odsławiono do szpilała dla grunto- 
wniejszego zbadania uszkodzeń. 

Przejechanie. Na ulicy Bernsteina został 
wczoraj nad wieczorem przejechany Szymon Fried- 
mann, $-lelni syn grajzlernika z tejże ulicy pod 
L 15. Dziecko ma skaleczoną głowę, liczne kontuzje, 
a nadto wybity jeden zab i dwa naruszone. 

Na rogach krowy. Znarowiona krowa wzięła 


Rocha wyzn. — 
‘inut 3, zachód o 


z urlopu 


artysta | 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", pku 


Marjaeki l. 6 1 7 i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i ua prowincji. 


Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach, Rudall 
Moosse i J. Danneberg: w Paryżu: C. Adam 3R 
rue de Varenne. 


Uyłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednegu 


wiersza drobnym drukiem (pelit). 
ślubach. zaręczynach 1 mne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz f koronę. 


brywalne korespondencje 24 i nekrologia 48 halerzy od 


WIETSZA. 
Pomieszkania 


i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 


60 halerzy od wiersza. 


na rogi Annę Motylewską, wieśniaczkę z Zawadowa 
lat 25. Zranioną w górną część uda kobietę zaopa- 
trzyła stacja ratunkowa we Lwowie, dokąd Moty- 


lewską a następnie odstawiono do 


szpitala. 


Wśród sprzeczki. Aron Hules tragarz, do- 
stal onegdaj wieczorem kamieniem w głowę od dru- 
giego żydka, współzawodnika. Ranę 3-ceniymetrową 
zalepiło Hulesowi pogolowie stacji ratunkowej, atoli 
nałeży zauważyć, że Hules skutkiem  krewkiego 
temperamentu dość często stacji ratunkowej przy- 
sparza roboty około swej skóry. 

Otrucie. Oneydaj o godzinie £-mej wieczorem 
zawezwano telefonem z rogatki zamarstynowskiej 
stację ratunkową do domu przy ulicy Zamarstynow- 
skiej 1. 207, gdzie miała się otruć jakaś kobieta. 
Pogotowie stacji przybywszy na miejsce z drem 
Weissbergiem, zastało, tam wijącą się w bolach Ro- 
zalję Hassman, lat 58 liczącą kobietę, żonę cieśli. 
Hassmanowa ugotowała sobie rozczyn fosforu z 30 
paczek zapałek i wypiła jeszcze o godzinie 5-tej tak 
przygotowaną truciznę. Dr. Weissberg wypłukał cho- 
rej Żołądek. podał środki przeciwtrujące i następnie 
odstawił Hassmanową do szpitala. Stan chorej jest 
bardzo ciężki i mała jest nadzieja utrzymania jej 
przy Życiu. Przyczyna targnięcia się Hassinanowej 
na życie, na razie niewiadoma. 

Prywatne seminarjum. Drohobycki oddział 
Towarzystwa pedagogicznego, chcąc zaradzić bra- 
kowi wyższej szkoły żeńskiej w okolicy, otwiera 
w Drohobyczu od 15 września rb. 1 kurs seminarjum 
żeńskiego prywalnego. Wpisy rozpoczną się 1 wrze- 
śnia rb. w prezydjum magistratu miasta Drohobycza. 
W celu zasiągnięcia bliższych informacyj, zechcą 
interesowani zgłosić się w biurze prezydjalnem ma- 
gistratu drohobyekiego. 

Dola żołnierza. Na cztery tygodnie powołany 
został do ćwiczeń przy 15 pp. Piotr Skrentowicz, 
parobek w masarni Teliczka. W sobotę skończył 
ćwiczenia, miał tylko oddać jeszcze niektóre rekwi 
zyla. Przygotowywał właśnie karabin, ażeby go od- 
dać w porządku, gdy przystąpił do niego „fiihrer* 
Ciepły i począł pędzić do jakiejś roboty koszarowej. 
Nie pomogły przedstawienia, że on musi przecież 
poczyścić rzeczy, pan „fiihrer* był nieunbłagany, na 
dobitek zaś począł go okładać pięściami, rzucił go 
na ziemię i w dwójkę z jakimś drugim podofieerem 
znęcali się nad obalonym w okropny sposób. Do- 
piero interwencja innego „zugsfiihrera*, Nikoterki, 
położyła koniee lej brutalnej scenie. Skrentowicz 
jednak byl tak zbity, że nie mógł się wcale poru- 
szat | musiano go eucić wodą. Skrentowicz chciał 
wypowiedzieć swój żal przy raporcie, ale nie do- 
puszczono go wcale, tylko kazano mu się przebrać 
i wprost wyrzucono go z koszar. 

Zbitego oglądał lekarz miejskiej Kasy chorych, 
poczem odesłano go do szpitala. Zapytujemy jednak 
władze wojskowe, czy zechcą zbadać podany fakt na 
miejseu i ukarać należycie żolnierską swawolę? Tylko 
wymierzeniem surowej sprawiedliwości można usu- 
nąć anormalne stosunki, jakie panują w koszarach, 
i tylko kara, jeżeli nie pomaga rada, zniewolić mo- 
żna rozpasane jednostki do uszanowania praw czło- 
wieka. 

Szajkę agentów, nakłaniających włościan do 
emigracji za morze, wykryto w N. Targu. Naczelnika 
lej szajki, niejakiego Józefa Śtarczowskiego, areszio- 
wano i odstawiono do sądu w N. Sączu. Oprócz 
praktykowania znanych powszechnie sposobów, w jaki 
zwykle operują agenci ułatwiający emigrację, za co 
od firm przewozowych zagranicznych pobierają najmniej 
10 złr. od osoby, Starczowski ryzykował często bez- 
pieczeństwo własnej osoby, przeprowadzając nocami 
ofiary swoje przez lasy do granicy pruskiej. Między 
tymi, którym ułatwił wychodźtwo, hyło wiełu obo- 
wiązanych do służby wojskowej. 

_ Fałszywe banknoty 10-reńskowe pojawiły 
się w Drohobyczu i okolicy. 

W Czechach, w Przybysławiu odbył się wiec 
ludowy czeski, na którym uchwalono rezolucje, zwra- 
cające się przeciw rekonstrukcji prawicy, oraz prze- 
ciw projektowi rozporządzeń językowych. 

Balon wojskowy „Reicher*, w którym znaj- 
dowali się porucznicy Powolny i Weiss, spadł SZCZĘ: 
śliwie po jak donoszą z Brodów w _ Markopolu, 
nad granicą rosyjską. 

Banda fałszerzy pieniędzy. Z Budapesztu 
telegrafują nam: W wiosce Tarak, pod Mitrowicą, 
odkryto międzynarodową szajkę fałszerzy pieniędzy, 
złożoną z sześciu osób. Na jej czele sloj niejaki 
5perio, który zameldował się jako rzeżbiarz. Między 


przywieziono, 


członkami bandy był jeden Anglik, jeden Rumun, * 


jeden Prusak i jeden Czech. Banda wyrabiała fal- 
szywe pieniądze papierowe i srebrne wszystkich 
krajów i wysyłała je pocztą, ukryte w pustych figu- 
rach gipsowych. Przed kilku dniami jedna z takich 
figur przy przeładowywaniu na poczcie w Rjece 
upadła i zbiła się i przy tej sposobności właśnie 
odkryto. iż w środku figury znajdowały się fałszywe 
pieniądze. Wszystkich członków bandy uwięziono, a 
nadto aresztowano kupców Petkowicza i Markowi- 
cza, którzy z fałszerzami pozostawali *w stosunkach. 

Anarchiści. Z Neapolu telegrafują nam: Na 
polecenie ministerstwa, policja tutejsza poszukuje 
dwóch serbskich anarchistów: Petrowieza i Żiwko- 
wicza. klórzy zaopatrzeni w paszporty austrjackie, 
tu przybyli. Mieli oni zamiar zamordować bawiące- 
go tu księcia Czarnogóry. 


Anarchiści. Z Medjolanu telegrafują nam 14 
bm.: Sędzia śledczy codziennie przesłuchuje Bresciego 
w jego celi, kiórej morderca dotychczas ani na krok 
nie opuści]. Proces przeciw niemu stanowczo odhę- 
dzie się dnia 29 bm. Sąd już ma wszystkie nici 
sprzysiężenia anarchistycznego w swem ręku. Znale- 
ziona mianowicie u kochanki Bresciego Emy Quazzy. 
u dawnego pryncypała jego w Prato, którego ró- 
wnież areszlowano, u Lannera i Quintavallego bar- 
dzo ważne papiery, które przyczyniły się zupełnie 
do wykrycia spisku.. Brat mordercy Lorenzo Bresci; 
szewc w Prato, został również aresztowany i osa- 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. 
MG Początek o godzinie 8-mej wieczór. 
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dzomy w więzieniu medjolańskiem. Przed kilku dnia- 
mi doniesiono z Quinto pod Genua, iż pojawiło 
się tam indywiduum, które, jak się zdaje, jest iden- 
tycznem z owym blondynem, towarzyszem Bresciego, 
poszukiwanym tak skrzętnie przez policję. Indywiduum 
to u jednego z golarzy w Quinto kazało sobie zgolić 
brodę. a następnie przebrało się w habit kapucyna. 
Aresztowano je w Toskanie. 

Z Brukseli donoszą, iż w Antwerpji wylądo- 
walo 30 anarchistów z Ameryki, którzy nie zatrzy- 
mując się w Antwerpji, pojechali wprost do Paryża 
na zwołany tam międzynarodowy kongres anarchi- 
styczny. 

* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św. 
Anny (ulica Akademicka |. 10) otwarty dla panów 
od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo. 
rem, dia pań od godziny 9—12 w południe. Lekcy: 
pływania udziela egzaminowany nauczyciel. Kąpieł 
25 ct. w abonamencie 20 ct. 

* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka Dziś 
we czwartek po raz ostatni „Noc w Wenecji“, opera ko- 
miczna: w piątek pierwsze przedstawienie artystów dra- 
malu popowrocie z Krynicy „Lygia*, sensacyjna sztuka w 5 
aktach (z czasów prześladowama Chrześcjan za Nerona) 
przez James Barretta; w sobotę uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 70-tej rocznicy urodzin cesarza — rozpo- 
cznie: „Apoteoza* i „Hymn ludowy* z udziałem całego 
personalu — nastąpi „Halka*, opera narodowa w 4aktach 
Stan. Moniuszki; w niedzielę (wznowienie) „Biedna 
dziewczyna“, krotochwila w 5 aktach Łindaua i Krenna, 
po raz ostatni z p. Myszkowskim w roli Mukiego, 

* W dniu dzisiejszym kończy się dotych- 
czasowy — nawiasem tnówiąc — doskonały program 
w „Colosseum“ Thorna. — Od jutra zaczyna się 
nowy, niezwykle wyborowy program.  Przedewszy- 
stkiem tedy p. Mariot, jeden z najświetniejszych 
humorystów ogrodu zimowego w Berlinie, dalej 3 
Covas (myżczyzni jako kobiety) przedstawią akt 
sportowo-akrobacki na stacji kolarskiej. Spiewne par- 
tje wykonają Trio Thalvane i Krajanka (po 
polsku), a p. (ialatee przedstawi chromatyczne pro- 
jekcje świetlne, wywołujące nadzwyczajny efekt. Do- 
skonałe są produkcje Stelfena i Grebsa na bi- 
cyklach, transformacje wykonywać będą w tańcu 
The da Filippis, a akrobatyczne ćwiczenia trupa 
Hue bele (na kółkach). Interesujący program nie- 
wątpliwie wywoła wielkie zajęcie się publiczności. 

* Wycieczka do Tuchli. Na niedzielną wycieczkę do 
Tuehli sprzedaje bilety po 2 korony księgarnia Alten- 
berga (plac Marjacki), oraz komitet w gmachu dyrekcji 
kolejowej przy ulicy Krasickich do piątku wieczo- 
rem. l tym razem zabezpieczył komitet uczestnikom: wy- 
cieczki obiady, w pierwszym rzędzie jednak tvm, którzy 
już przedtem zaopatrzą się w kupony obiadowe po 80 
centów. 

By zapobiedz zamięszaniu i trudnościom w wydawa- 
niu obiadów w Tuchli zarządzono, że kupony i miejsca 


przy stołach hędą numerowane tak, że służba wydawać 
będzie obiady w porządku arytmetycznym według nu- 
merów. 


Dopiero gdy właściciele kuponów będą zaspokojeni. 
restauracja wydawać będzie w miarę pozostałych zapa- 
sów, obiady i innym uczestnikom: wycieczki. * 

Zmarli: 

Helena z Kadenów Bandrowska, żona byłego 
dyrektora lwowskiego teatru hr. Skarbka, zmarła w Rabce 
dnia 13 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, w 41 roku 
życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Teatr. Po raz ostatni w tym sezonie odegrano 
onegdaj „Ptasznika z Tyrolu*. Publiczność zebrała 
się wcale licznie i okłaskiwała wykonaweów. Dosko- 
nałym —- jak zwykle — ptasznikiem był p. Bogu 
cki, który znałazł doskonałych partnerów w p. Rad- 
wan (księżna), p. Kasprowiczowej (Adelajda) 
ip. Myszkowskim (Weps). Krysię grała i śpie- 
wała pięknie pni Bronikowska, a doskonałą 
parę profesorów stanowili pp. Kieczman i Krato- 
chwil. W środę usłyszymy po raz ostatni „Dzywo- 
ny z Gorneville*, we czwartek zaś „Noc w Wenecji“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


— Budapeszt 15 sierpnia. O stanie za- 
siewów po dzień 10 bm. wydano uastępujące urzę- 
dowe sprawozdanie: Deszcze w dniach ostatnich od- 
działały korzysluie na rozwój winnic. Młócenie zboża 
już sie rozpoczęło. Pod względem ilościowym, oraz 
jakościowyni tegoroczne zboże jest nieco słabsze, niż 


Doniesienia rozmaite 


zaliczką : 
po 1l’, caBła od wyraza. 


w | Wi . . « „ „ 320 już przy budowie wagonów kolejowych 

psy wizytewe, zaproszenia, kartyi listy | 1 koi deserowe „ 5.00 | mają pierwszeństwo. 406 
Wabne, wykonywapo niskich’ cenach, | | | gruszki deserowe . 3:00 
zakład artyst-litograficrny. Asteal Przy: | ; | jabłka na strudle . > 3.00 
elak we Lwowie. ul. Lindego 4. 1 Melony 300 
ws Lwowie mto- | 1 ; Papryka zielona na sałate 3.00 


Dla uczącej się dzieży z dobrych 


domów, umieszczenie i rodzicielska opie- 


Polecam franko do każdej stacji za 


1 koszyk I-a Winogrona deser. kor. 3.60 


Reinfeld S. 
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w roku zeszłym. Pszenica przecięciowo prawie śre- 
dnia, inne gatunki zboża przecięciowo słaho Średnie. 
Kukurydza i buraki cukrowe poprawiły się. To 
samo da się powiedzieć także o winnicach. Zbiór 
owoców zapowiada słabo średni rezultat. 


"Powstanie Bokserów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Szangaj 15 sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi: Sobotnia cksplozja w tut. chińskim maga- 
zynie prochowym nie ma większego znaczenia; 
otiar w ludziach nie było żadnych. 

Berlin 15 sierpnia. Biuro Wolfa donosi, 
że krążowniki „Schwalbe* i „Seeadler* otrzyma- 
ły rozkaz wpłynięcia do portu w Szangaju. 

Biuro Wolfa donosi z Tientsinu 8 sierpnia: 
Koło Yangtsin (stacja za Pekinem) Chińczycy 
pilnowali tylko kolei żelaznej i po słabym opo- 
rze cofnęli się do Hei-ku. 

Petersburg 15 sierpnia. Z Pekinu na- 
deszło doniesienie, że w nocy z 31 lipca na I 
sierpnia, Chińczycy rozpoczęli na nowo bom- 
bardowanie poselstw. Cudzoziemcy byli zaopa- 
trzeni w żywność tylko do 8 sierpnia. 

Paryż 15 sierpnia. Na radzie gabineto- 
wej w pałacu elizejskim podał Delcasse do wia- 
domości telegram od konsula w Szangaju, do- 
noszący, że w tem mieście panuje obecnie spo- 
kój, wszelkie jednak środki ostrożności są za- 
rządzone, aby w danym razie francuska kolonja 
była zabezpieczoną. 

Londyn 15 sierpnia. Telegram z Taku 
z dnia 8 bm. donosi, że dowódcy wojsk sprzy- 
mierzonych, po zdobyciu Jangtsekjangu, postano- 
wili marsz na Pekin dalej prowadzić. Inny te- 
legram donosi, że korpus ekspedycyjny znajduje 
się już w oddaleniu 25 kilometrów od Pekinu. 

Haaga 15 sierpnia. Poseł holenderski 
w Pekinie donosi szyfrowaną depeszą, że wszyscy 
Holendrzy w Pekinie są w dobrem zdrowiu. 

Petersburg 15 sierpnia. O organizacji 
wojsk syberyjskich donoszą, że wszystkie tam 
znajdujące się wojska tworzyć będą razem 3 
korpusy. Jeden korpus wojsk lądowych będzie 
nowo uformowanym. 

Petersburg 15 sierpnia. Według na- 
desłanych tutaj wiadomości, pod Moche ukazały 
się bandy chińskie, w skutek czego załoga w Po- 
krówce została wzmocnioną. W Mongolji na- 
stąpiła koncentracja wojsk wzdłuż rosyjskiej 
granicy. Załogi strażnie znacznie powiększono. 

Wiedeń 15 sierpnia. W rozmowie z pe- 
wnym dziennikarzem oświadczył austro-węgierski 
poseł przy dworze chińskim, br. Czikan, że przy- 
puszcza, iż posłowie jak dotąd tak i nadal będą 
zgodnie postępować. Sądzi, że albo wszyscy po- 
słowie jednomyślnie uchwalą, iż nie ufając da- 
wanej przez Chiny gwarancji dla bezpiecznego 
odjazdu do Tien-tsinu, pozostać należy w Pe- 
kinie, albo, że wszyscy razem wyjadą. Br. Czi- 
kann spodziewa się, że i w przyszłości nie na- 
stapi rozdwojenie między posłami, którzy dotąd 
tak zgodnie postępowali. 

Na pytanie w sprawie rokowań  pokojo- 
wych, odpowiedział poseł: „Uważam następu- 
jące dwie kwestje za same z siebie wynikające: 
Naprzód należy zbadać, czy cywilizowane pań- 
stwa będą w ogółe się poważnie rachować 
z pełnomocnictwem Li-hung-czanga, gdyż musi 
powstać pytanie. kto go.do takich rokowań upo- 
ważnił. Nie wiadomo bowiem jeszcze dotychczas, 
kto w Pekinie rządzi, czy legalny cesarz, czy też 
ks. Tuan. 

Ale powłóre -- nawet przypuściwszy, że 
z pełnomocnictwem Li-hung-czanga należy się 
rachować jako z realnym ezynnikiem, to nie 
mogą się cywilizowane państwa wogóle wda- 
wać w rokowania pokojowe, jak długo ich 
wojska nie wkroczą do Pekinu. Skuteczny po- 
kój można dopiero w Pekinie podyktować. 


Paryż 15 sierpnia. „Gaulois“ donosi, że į 


na wczorajszej radzie gabinetowej zapadła u- 


chwała w sprawie zapytania rządu niemieckie- 


DZIENNIK POLSKI z dniu 16 sierpnia 1900 r. 


go, wyrażająca zgodę na nominację hr. Wal- | 


dersego. 


Wojna. 

(Telegram „Dziennika polskiego“). 

Kapsztad 15 sierpnia. W parlamencie 
odrzucono 46 głosami przeciw 38 wniosek 
Stauera, żądający wybrania komisji dla prze- 
prowadzenia śledztwa w sprawie sądzenia po- 
wstańców. Schreiner głosował po stronie rządu, 
który uzyskał nadspodziewanie znaczną większość. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Jubileusz węgierski. 
Ostrzyhom 15 sierpnia. Wczoraj roz- 
poczęły się uroczystości z powodu 9-wickowego 
jubileuszu powstania kościoła katolickiego na 
Węgrzech. W uroczystościach tych, w których 
cesarza reprezentuje arcyksiążę Fryderyk, biorą 
udział także ministrowie. 


Sytuacja w Austrji. 

Pilzno 15 sierpnia. „Pilzneński listy“ do- 
noszą, że minister dr. Rezek uda się już w naj- 
krótszym czasie do Pragi, aby nakłonić posłów 
czeskich do zaniechania obstrukcji i vroz- 
poeząć rokowania ze szlachtą konserwatywna. 

Praga 15 sierpnia. Organ realislów cze- 
skich „Czas“ zwraca się przeciwko Młodocze- 
chom, zarzucając im, że hypnotyzują naród 
kwestją językową i obiecują udaremnić wszelką 
działalność ekonomiczną gabinetn Kocrbera, do- 
pokad rząd nie ureguluje sprawy języka. 

Tymczasem z programu  ckonomicznego. 
Czesi mogliby wyciągnąć znaczne korzyści, 
bo właśnie Czechy w państwie austejackiem 
najbardziej potrzebują ulepszeń i inwestycyj eko- 
nomicznych. „Czas“ potępia nieprzejednaną opo- 
zycję Młodoczechów, jako jednostronna i niepra- 
ktyczną. 

Groźba nowej wojny. 

Londyn 15 sierpnia. Telegram z La- 
hory donosi, iż emir afgański zmobilizował 
piechotę i artylerję. Obiega pogłoska, iż zamie- 
rza on rnszyć ku granicy rosyjskiej i chce pro- 
klamować świętą wojnę przeciw Rosji. 

Rumunia a Bułgarja. 

Londyn 15 sierpnia. Wiedeński korespon- 
dent „Timesa* donosi, na podstawie, j k zape- 
wnia, dokładnych informacyj, że zanosi się na 
poważne nieporozumienia pomiędzy Rumunią a 
Bułgarja, z powodu działalności rewolucyjnego 
komitetu macedońskiego. 

W liczbie Bułgarów aresztowanych pod za- 
rzutem udziała w zamordowaniu adwokata Mi- 
chajlcana, znajduje się dziennikarz bułgarski, 
niejaki Kazakow, u którego znaleziono list 
pisany do bułgarskiego ministra spraw wewnę- 
trznych, a dła rządu bułgarskiego kompromi- 
tujący. 

Rząd rumuński ma wystąpić z nową ener- 
giczną notą do rządu bułgarskiego, którą mają 
poprzeć także Niemcy, Austeja i Włochy. 

Bułgarski prezydent ministrów [wanczow 
oświadezył w odpowiedzi na przedstawienie po- 
sła rumuńskiego, że rząd bułgarski nie może 
wystąpić sądownie przeciwko komitetowi macc- 
dońskiemu, dopokąd nie będzie w posiadanin 
aktów procesu, ułożonych przez rumuńskie wła- 
dze sądowe. Odpowiedź ta uważana jest już za 
pierwszy krok do ustępstwa. 


Wypadki w Serbii. 

Wiedeń 15 sierpnia. „Fremdenblait* 
omawiające ostatnie wypadki w Serbii zaznacza, 
Że Austro-Węgry pragnęły i pragną zawsze u- 
trzymania w krajach bałkańskich status quo i 
unikania wszelakiego mieszania się w ich spra- 


1 


stclarzy. Ci stolarze, 


wagonów i maszyn w Sanoka 
Fabryka poszukuje kilkunastu zdolnych 
którzy pracowali 


wraca sią uwsgą Szan  Zarsa- 

dów dóbr, klasztorów, folxarków, 

gorzelń, browarów, oraz więzazych 
zakładów przemysłowych, 


że prawdziwej 


PYROLINY 
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wy wewnętrzne. W tej mierze polityka monar- ! 
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chii zgodną jest z polityką Rosji. Obecnie tak 
samo nikt nie ma prawa mówić o porażce Au- 
stro- Węgier w Serbii, jak podczas głośnego pro- 
cesu o zdradę stanu o porażce Rosji. Polityka 
Austro-Węgier w Serbii nie jest zawisłą od we- 
wnętrznych stosunków w tym kraju, lecz roz- 
slrzyga o niej geograficzne położenie królestwa 
i ekonomiczne jego stosunki do monarchii. 
Pragnąc gorąco należy, aby raz przecie już 7a- 
przestano, przy ocenianiu wypadków na półwy- 
spie bałkańskim, mówić hezustannie o przeci- 
wieństwie. interesów między monarchią Habs- 
burgską a Rosją. Ta zgodność zapatrywań. która 
znalazła wyraz w identycznych notach z dnia 
29 kwietnia 1897 nie doznała od owego czasu 
Żadnej zmiany i jest obecnie jak dotychczas 
niczawodną rękojmią utrzymania dobrego poro- 
zamienia pomiędzy Austro-Węgrami a Rosja. 


Anarchiści. 

Rzym 15 sierpnia. Według doniesienia 
dzienników, aresztowano w miejscowości Tufo, 
prowincja Avellina, pewne indywiduum w ubra- 
wiu księdza, przy klórem znaleziono listy fran- 
cuskie i angielskie. oraz fałszywy paszport. Jak 
mówią, był aresztowany, królobójcy Bresciego 
lowarzyszeli, za którym policja czyniła poszu- 
kiwania. 


Katastrofa na morzu. 

Tulon 15 sierpnia. Jeden z oficerów ma- 
rynarki opowiada następujące szczegóły z kata- 
stroly zderzenia się torpedowca „La Framce* 
z okręlem „Brennus“. Więcej okrętów eskadry 
plłynęło w kierunku do cieśniny morskiej koło 
Gibraltaru w jednej linji z szybkością 10 wę- 
złów. Noc była spokojna, niebo zupełnie czyste. 
Około północy chciał admirał Fournier przesłać 
krażownikowi „Foudre“ jakiś rozkaz za pośre- 
dbictwem „La Framée“. Wtedy „La Framće* 
przyspieszyła biegn i płynęła z szybkością 16 
węzłów. Wtem komendant jej spostrzegł, że 
slatek za blisko przypłynął do „Brennusa*. 
Wówczas zakomendcrował: „20 stopni na le- 
wo“. Kierownik steru jednak zrozumiał źle roz- 
kaz, a mianowicie jakoby brzmiał: „20 stopni 
na prawo* — i według tego pokierował torpe- 
doweem, który też w całym pędzie najechał na 
pancernik „Brennusa*. Ci z załogi „La Framće+*, 
klórzy spali zamknięci w kabinach, wszyscy 
utonęli. Komendant jej energicznie kierował ra- 
tunkiem, odrzucił zaś ratunek dla samego sie- 
bie, wołając: „Wszyscy odważni starajcie się 
uratować. Adicu“. Po 3 minutach „La Framce* 
poszła na dno. 

Paryż 15 sierpnia. Jak donoszą „Figaro* 
i „Gaulois“ admirałowie Fournier i Baumont 
jakoteż porucznik Caverville i większa część ofi- 
cerów są zdania, że głównym powodem zato- 
nięcia okrętu „KFramce* był błąd w konstrukcji 
jednej z części składowych. Jutro zbierze się pod 
przewodnictwem admirała Rouslana rada śledcza 
w tej sprawie. 

Wiedeń 15 sierpnia. „,Wien.-Ztg.* ogła- 
sza: Cesarz nadał starszemu inspektorowi prze- 
mysłowenu we Lwowie, Arnulfowi Nawratilowi, 
tytuł i charakter radcy rządowego z uwolnie- 
niem od taksy. 

Wiedeń 15 sierpnia. Były minister margr. 
Bacquchem mianowany został prezydentem se- 
nalu trybunału administracy jnego. 

Paryż 15 sierpnia. Rada ministrów zaj- 
mowała się wczoraj także udzieleniem dyplomów 
honorowych i nagród, przyczem Ď wielkich dy- 
płomów przyznano austrjackim wystawcom. 

Rzym 15 sierpnia. Królowa wdowa odje- 
chała do Wenecji, na dworzec odprowadziła ją 
para królewska. 


Bukareszt 15 sierpnia. Sledztwo w 
sprawie zamordowania profesora Michaileana 


przez bułgarskiego Macedończyka  Dymitrowa, 
które znacznie już postąpiło, zdaje się stwier- 
dzać coraz dowodniej współwinę komitelu ma- 
cedonskicgo. mającego swą siedzibę w 5olji. 
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Niezawodny Średek 
przeciw śniedzi na pszenicy! 


(SIARCZAN MIEDZI) jakoteż 
gotową Dupuya bajce w pakietach 


Kamień siny 


z przepisem użycia. 


ka; dozór i — w razie potrzeby — po- 
moc w nauce przez doświadczonego pe- 
dagoga. Bliźszej wiadomości udzieli na 
żądanie J. Poselt, emeryt. profesor gimn 
obecnie w Jaremczn. 


ig} znany hote! „dé LAUS* na 
Dawniej Łyczakowi: jest co wydzier 
żawienia od stycznia 1901. Wiadomość 
u restauratora na głównym dworcu we 


Lwowie. 383 


674 Wersecz (Węgry). 


ekonomiczny, teoretycznie i 
Pisarz pr-ktycznie wykształcony, 
obznajomiony także z prowadzeniem go- 
spodarstwa mlecznego, obecnie powró- 
ciwszy ze Stanów Zjednoczonych, poszu- 
tuje posady. Zgłoszenia pod W. P, pc- 
ste restante Rzeszów. 488 


Znakomite 
Fortepiany 


a JAR WIKI c 
teca JAR DIWIAŚKI Koperniks 16. 
P znajdzie nmieszczenie w domu 
ANNA inteligentnym z nauką gry na 
fortepianie, lub bez niej wraz z całem 
utrzymaniem. [lższa wiadomość w ad- 
ministracji „D iennika Polskiego“. 


najodpowiedniejszego średkR do 
świsconia którego stosunkow> du 
nafty o 50%, mniej wychedzi, 
przyczem nie kopci, daje jasne i 
spokojne światło i jest bszpiecznym 
bo niazapalnym, 
WYŁĄCZNY SKŁAD prawdziwe, 


PYROLINY znajduje się tylko v 


Truciznę niezawrdną 
na mysży polne, krety it. p. 
CEBULĘ MORSKĄ 
całą, krajaną i przyrządzoną 
w puszkach z przepiiem użycia, 
OLIWĘ do MASZYN 
ie pritt p 
poleca 
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Kutna Hora 15 sierpnia. Dziś odbyło 
się tu uroczyste otwarcie wystawy krajowej. O 
godzinie 10 rano ruszył pochód, w którym 
wzięli udział: komitet wystawy, delegaci władz 
autonomicznych i stowarzyszeń przybyłych z ca- 
łych Czech, liczni goście i mieszkańcy Kutnej 
Hory, na piac wystawy. Tam przed głównym 
pawilonem przemysłowym Tow.  Śpiewackie 
„Tyl* odśpiewało kantatę, następnie przema- 
wiali posłowie Adamek i dr. Pacak, poczem 
przewodniczący komitetu wystawowego p. Jan 
Machaczek, ogłosił wystawę za otwartą. 

Wystawa przedstawia się wspaniale. Mnó- 
stwo wystawców wzięło w niej udział. 

Paryż 15 sierpnia. Pułkownik Bougol, 
który przed niedawnym czasem przeniesiony był 
za karę do Algieru, został teraz wskutek nowe- 
go śledztwa dyscyplinarnego — jak donosi jeden 
z dzienników — zupełnie usunięty ze służby. 

Paryż 15 sierpnia. Jak donosi „Figaro“. 

prezydent Loubet uda się w przyszły poniedzia- 
łek lub wtorek; do Rambouillet, gdzie zabawi 
tylko krótki czas. „Figaro* twierdzi także, że w 
grudniu oczekiwane są w Paryżu ważne odwie- 
dziny. 
. Bruksela 15 sierpnia. We wielu przed- 
siębiorstwach oddalono tu robotników, należą- 
cych do stowarzyszenia, a przyjęto na ich miej- 
see takich, którzy do Żadnego syndykatu nie 
należą. Robotnicy uchwalili żądać zaniechania 
tego postępowania. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedziałności). 


Atelier dentystyczne 
Lwów, Hetmańska 1. 6 

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez holu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po 
przednio. 
Z prowincji 


odwrotnie. 
Atelier otwarte przez cały dzień. 


_ Wr. dentysta Wiktor Jankowski. 
Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


lekarz chorób kobiecych i specjalista maseżu 
ordynuje podczas sezonu kąpielowego 
w Krynicy. 


Dr. Zenon Leńko 


bD. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 
i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
od godziny 3— popołudniu. 


KRYNICA 


w Willi pod „Trzema różami“ 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego i połączonej z nim odrębnem wejściem, 
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 
kim komfortem i wygodami, na dni, tygodni lub se 
zony, według umowy. Ceny umiarkowane. 
W miejscu restauracja i cukiernia. 
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie 
Bliższych iniormacyj udziela zarząd. 418 
humorystycznych, oraz ko- 


lorowe ilustracje. 


JES Egzemplarz 40 hel. TTpzg 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
2 kor. 40 hel. 


nadesłane reneratury uskutecznia się 


mr. 16 z 15 sierpnia b. r. 
wyszedł już z druku i za- 
wiera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
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HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki liczba lo. 
połeca najlepsze gatunki 


MF KAWY Tag 


e smaka czystym | aromatyczaym. 


M kilo 
Portorieo . -T — zł. 90 ct 
Cuba gruboziarnisła . o = D. FAJ 
Cejlon zielona ; „Ad ws = 
„ =» _ przednia, 1 „ 04 , 
n " gruboziarnista . , AWD 
a z. |UKOLE o e a 0 deo 06 08 
Mocca arabska bardzo aromatyczna . 1 „ 08 ,, 
Jawa złota 2 SM 1 08 ,, 


"Kg ; 0 
Uwaga: Kawa Mocca arabska sama nżywa się 


tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejłonem lnb Jawą. Jeżeli ażywa się kaw 
gatnnki mięszane, wówczas należy każdy getadeć Ô 
oddzielnie opalić, 16 
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młyn zwykły peszukuję do wydzier- 


żawienia. — Zgłoszenia 
nadsyłać: PIOTR MANN, pocza 
Nowic”. 
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Siarsza panienka z porządnej rodziny, 
O ;.gcdnego i cierpliwego uspc- 

sobienia, przyjęłaby posadę towerzyszki 
"dla wiekowej lub chorej osoby, lub też 
posadę bony do dzieci w mieście lnb na 
wsi, za skromnem wynagrodzeniem i 
opieką. £askawe zgłoszenia „Rodzina 
648" restante Lwów Główna poczta, 489 


Alojzy Hiibner 


667  L*ów, Rynsk I. 38. 


Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 
Zuckmantel (austr. Szląsk). 


Masaż, elektryczność, lecznicza gimnastyka, kuracja djeietyczna i ter: nowa, 
kapiele dwukomorowe, elektryczne kąpiele świetine, cudue położenie, bardzo 
modne i wspaniałe urządzenie. 

Nowo wybndowana wielka jadalnia ckoło 150 m. 
sale do ze rań towarzyskich. — Wszystkie ubikacje ogrzewane parą, sówletlone 


Alojzego Hiibnera 


666 Lwów, Rynex l. 38. 
Prospekty i cenniki na żądanie bezpłata e. 
pół 


00. Gł. kia KAWY Sromatyczsej do na 


oreta ia e Leonarda Saleckiego 


ko w handlu 
Lwów, Batoreg: 


COOOOCCE© 


OLOPOLO 


długie spacery, 
© 3. — Filja, ulca 


° Wojciech Sza- elektrycznością. | ) x 
iński i = y i alnie. ` Zielona 1. 4. — 5-kilowe war:czki Maneo 
Pozbawiony obu nóg biński z Nie- Ceny mierne Prospekty darmo i opłalnie 259 E a E RLZ T, 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900. 


mirowa, ojciec trojga dzieci, przypomina 
się litościwym sereom. 431 


Ola hiedneno ucznia, 


może będzie 


kto łaskaw (Pływalnia) 


urządzony wediug wszelkich reguł balneologicznych 


ofiarować niepotrzebne książki do 3-ciej : e 
gimnazjalnej klasy III. gimnazjum. Książki de Lwowa przychodzą: | rano |przedp.| popoł. | wiscz.| noc Ze Lwowa odchodzą : rano |przedp.| popoł. | wiecz. (10-50 t £ : 
te prosi chłopak podesłać do Admi | ; Krakowa (281*,945 noc)|6-1U | 850 | 186| 545 | 840e] do Krakowa (840 rano) |415| 8:20 | 255» | 620 |11240 z odpływajacą ciągle wodą, stosownie ogrzaną 
miła li bkdi 66 z Podwołoczysk (głów. dw.)|3-56 | 800 | 285°| 5:40 |1080 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 620| 9:26 | 1:557 | 7:10 |1i'00 otwarty został 
E na Podzamacze| 38:12 | 7:40 ROK 517 e BR . | z Podzamcza| 6:48 > 2.08 1:43 = >, 
a Tarnopola-Kopyczyniec . 2:359 1026 | do Tarnopola - Kopyczyzise H s 4 
z Borek W.Grzymełowa | 3-30 ag | 2] 540 do Borok W-Grzystalowa . 936 | 165° 110) w piątek dnia I czerwca 
z dzzusławia . . . : 1: a Jarosławia . . . . . i 110-46 r 
Czerniowiec-lizkan . „| 620 |11-56 | 1:45°| 5:66 | 10-00 | do Czerniowiee-ltzkan . 6:36 | 9-56 | 2:46" | 6.10 13 Ę 
A. 12269 dą Chadorowa-Podwysok. . Ro 9:45 | 245° m! taol W ZAKŁA DZIE K PIELOWYM SWI TEJ ANN 
z Stryja, Ławocz. Badapesztu| 8'05 10:86 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 6'4 2 
s Stryja, Chyrowa, Suchej (t)| 8'05$ 1-46 1086 | do Stryja, Chyr., Snchej (t) 900 | 3:05 | 700; przy ulicy Akademickiej 10. : l 
z Stryja, Stanisławowa . .|805 1:46 1265 | do Stryjs, Stanisławowa . 910 „ Dla panów basen otwarty codziennie od godz. 6 do 9 rano i od godz. 12 w południe od godz. 9 wieczorem. 
C  . . . . . . 5-65 do Bełsca . .%w. . a 10:20 a. W niedziele i święta od godziny 6 rano do 8 po połndniu. ; 
s Rawy Ruskiej i Sokala .|6'00 | 816 | 3:14 | 556 do Rawy ruskiej i Sokala , 10:20 t 25 |18 ti Dla pań iylko w dnie powszednie od godz'ny 9 rano do godziny pół do 12 w południe. 
s Janowa . . . „| 7:46 1256 | 8'28g] 9-230] də Janowa / 912 wiec. tj) 916 | 1'204) 3:16 | 6 13418563 Kąpieł w basenie wraz z bielizną kosztuje Q5 ct, abonament na 10 kąpieli z bielizną $Q zł. 
z Brzechowic . . . . .|6-46*| 8-15 1:24 | 8'50 | do Brzuchowic 251 * u. £| b'46»| 10'10 | 215") 748 | 3:26 Nauki pływania udziela nauczyciel cgzaminowany. Lekcja pływania kosztuje 50 ct. (oprócz biletn do basenu), 
z Zimnej Wody 7:10 r. * |6'10 | 9-00 |11:16 | 5'45 | 8:49 | do Zimnej Wody 3-20 * „| 4'10| 8:45 | 6:26 6-40 1 BO zaś 10 lekcji w abonamencie z wolnym wstępem-do basenu 6 zł. s | 
* Pociągi pospieszne (Schnellsiige); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w uiedziale | świi'a; Nauka pływania dla panów odbywa sięcodziemnie od Się a o E ima pań aa goaz gi pół 12 w południe. 
© od 1/6—15/9 © 1/6--15/9 w dni powszednie; tł od 1/6—15/9 w niedziele i święta; §8§ od 1/5 33/ BE W niedzielę 1 święta, basen *otygarty ot ygocz Oy" rave de Gawen $ 


i od 16/9— 30/9; ° od 7/5 10/9. 
Psciąg byskawiczay edchodzi zo Lwowa o godzinie 8'HU ramo ; przychadzi da Lwowa o godzinie "1 


Właściciele i wydawcy : Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp 


wWiecz”T 


Z drukarni M Schmitta i Sp. pod zarządem St Piotrewskięge 


Odpewiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański, 


